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STAROCHRZEŚCIJAŃSKIE PRZEKONANIE O ZBAWIENIU 
DUSZY WEDŁUG RZYMSKICH INSKRYPCJI 

CMENTARNYCH

T r e ś ć :  I. P o d m io t życia pozagrobow ego; II. S tan  duszy po śm ierc i; 
III. M iejsce poby tu  zbaw ionych; IV. K o n ta k t żyw ych ze zm arłym i; 
V. N adzie ja  zm artw y ch w stan ia .W  m y śl w skazań soborow ych istn ie je  dzisiaj dążność do re­w a lo ry za cji źródeł, do „o d k ry w a n ia ” ich , je ś li nie w  znaczeniu h isto ry czn y m , to p rz y n a jm n ie j w św iadom ości dzisiejszego człow ieka w ierzącego, k tó ry  zd aje  sobie spraw ę żyw iej z p rz y ­n ależności do lu d u  B ożego.Je ś l i  spraw ą doniosłą d la  teologii je st obserw ow anie, ja k  ob jaw ion e Słow o B oże kształtow ało się, p rzy b ie ra ją c  stopnio­w o postać d o k try n y  n au k o w ej, to d zisie jszy  przedstaw iciel lu d u  Bożego ch ętn ie  d ow iadu je  się o ty m , ja k  w idział je  od sw ej stron y, ja k  rozum iał i przeżyw ał je  p rzeciętn y w iern y , jed en  z lu d u  B ożego pierw szych w ieków  ch rześcijań stw a.W  n in ie jszy m  a rty k u le  nie chodzi o ja k ie ś  re w e la cy jn e  bada­nia nau kow e nad św iadom ością r e lig ijn ą  p ierw szych ch rześci­ja n  co do idei zbaw ien ia , oparte na w łasn ych  p oszu kiw an iach  arch eo lo giczn y ch . R a cze j o zasygn alizow an ie  in teresu jącego  tem atu , k tó ry  cze k a  na g ru n tow n e opracow anie i zdaje się, że w a rt je st, b y  się n im  z a ją ć . D a n e, k tó ry m i się tu posłużono, są ju ż  od daw na znane i z n a jd u ją  się w  p u b lik a cja ch  w y d a ­nych jeszcze w zeszłym  w ieku Je s t  to w stępna próba p rzy -

Pom ocne m i było b ard zo  przy  n in ie jszy m  a r ty k u le  dzieło F. G r o s ­
s i  G o n d i S J, l  m o n u m e n ti c r istian i dei p r im i sei secoli. I. T ra tta to  
di ep igra fia  cristiana  la tina  e greca del m ondo  rom ano  occidenta lej 
R om a 1920, U niv. G reg o rian a , o raz H. L e c l e r c q ,  A m e. W: D ic tion ­
n a ire  d ’A rchéologie  ch ré tien n e  e t de L itu rg ie , t. 1, P a r is  1924 k. 1470— 
1.554 (skró t: DAChL).



110 JÓ Z E F  RO SŁO N [2]bliżenia ich  polsk iem u  czy teln ik o w i w m ały m  w y cin k u  przez zestaw ienie in sk ry p cji n agro b n ych  odnoszących się do zbaw ie­nia d u szy po śm ierci. S ą  to d o k u m en ty  w ia ry  lu d zi p rostych , w y p isy w an e nieraz niezdarn ą ręką rzem ieśln ik a  n iezb yt obeznanego z ta jn ik a m i o rto g ra fii, a le tym  w iększe w rażenie w y w o łu ją  na cz y te ln ik u  sw ą bezpośrednią św ieżością, gdy w słow ach prostych  i n ie u d o ln y ch  w y p o w ia d a ją  to, co było p odyktow an e przez serce.P rzed e w szy stk im , choć nie w y łą czn ie , przytoczone są in ­sk ry p cje  cm en tarn e w zięte  z g m in y  rz y m sk ie j, tej „p r z o d u ją ­cej w  w ierze, do k tórej inn e w in n y  się stosow ać”  2. Z w ra c a ją  one n a  sieb ie  szczególnie u w agę, bo pochodzą z ce n tru m  re lig ii ch rze ścija ń sk ie j, w k tó ry m  p racow ali „k sią żę ta  a p o sto lscy ” P io tr  i P a w e ł, a jednocześn ie z cen tru m  im p eriu m  rzym sk iego , gdzie odnotow ać m ożna było  n a jw ię k sz y  n ap ły w  lu dności z ca­łego ów czesnego św iata  k u ltu ra ln e g o : E u ro p y , A z ji  P rze d n ie j i A fr y k i.D u ża  ilość in sk ry p cji pochodzi z okresu pop rzedzającego próby n au k ow ego u jęcia  w ierzeń ch rze ścijań sk ich  p o d ejm o w a­ne przez ch rze ścijań sk ich  apologetów  i filo zo fó w  w II  i I I I  w ., zatem  m ożna p rzyp u szczać, że idee w n ich  w yp ow iad an e są w w iększym  stopniu w y razem  p rzek azyw an ego bezpośrednio tra d y cją  S ło w a B ożego , niż p rod u k tem  osobistych dociekań i r e fle k sji filo zo ficz n y ch  nad n au k ą  ch rze ścijań sk ą  k o n fro n to ­w aną z ró żn y m i k ie ru n k a m i filo zo fii h e lle n isty cz n e j, z różn y­m i prądam i gn o zy p se u d o ch rześcijań sk iej i p o g a ń sk iej, m iste­riów  itp . w ierzeń . M o g ą  być je d n a k  skażone d a w n y m i lu d o ­w y m i w ierzen iam i u ch rze ścijan  n aw rócon ych  z pogan, m ogą b yć zm ieszane z ideam i a p o k a lip ty czn y m i i in n y m i szerzą cy ­m i się w śród żydów  p a le sty ń sk ich  i h e lle n isty czn y ch  —  u ch rześcijan  n aw rócon ych  z ju d a izm u .Z b a w ie n ie , o k tó ry m  tu m ow a, zacieśnion e zostało z ra c ji na o m aw ian y  m ateriał, do sta n u , k tó ry  o k reślam y  dziś ja k o  „ży cie  pozagrobow e”
2 S. I r e n a e u s ,  A d v . haereses, III , 3, 2. PG  7, 848.
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I. PO D M IO T ŻY C IA  PO ZA G R O BO W EG O

N a e p ita fiach  p o ja w ia ją  się greckie  term in y  óvyrj i svsûjxa (,,d u sza” i „d u c h ” ), oraz łaciń skie  anim a  i  sp ir itu s , p rzy  czym  te ostatn ie m a ją  różną form ę orto graficzn ą  i g ram aty czn ą , np. 
a n im u s, e sp ir itu s , isp ir itu s , a 1. m n. sp irita . Ś w iad czą  one o w ierze w  ja k iś  elem ent n a tu ry  lu d zk ie j d a ją c y  się odłączyć od ciała  człow ieka zm arłego i trw a ją cy  n adal po śm ierci c ie ­lesnej 3.T ego rod zaju  w iara nie m usiała pochodzić bezpośrednio z żydostw a czy  z ch rześcijań stw a, bow iem  w ierzenia w życie dusz po śm ierci ludność h elleń sk a  i ita lsk a  m ogła p rzejąć  je sz­cze od A rió w  w schodnich, którzy  n aw et w ie rzy li, że ja k iś  ta ­je m n iczy  zw iązek d u szy  z ciałem  nie przeryw a się i po pogrze­bie, że dusza n ad a l ży je  pod ziem ią w grobie 4.W e p ig ra fii p o w ta rza ją  się raz po raz fo rm u ły  życzeń znane z lite ra tu ry  staro ży tn ej greck ie j i łac iń sk ie j, ja k  -joyO-tbv śz<xvw9-sv " i v /  („le k k i n iech  ci będzie ciężar ziem i z g ó r y ” ) lu b  sit tib i terra le v is  („n iech  ci ziem ia le k k ą  będzie” ), 
bene sit  („n iech /ci/ będzie dobrze” ), itp .5W zm ian k a o d u szy p o jaw ia  się często w n ap isach  d ato w a­n ych , począw szy od r. 338, rzad ziej w y stęp u je  w  n iedatow a- n y ch  in sk ry p cja ch , które jed n ak  są starsze i s ięg a ją  II  w . a n aw e t I w .6T erm in o w i „d u sz a ” tow arzyszy  w iele  p rzy m io tn ik ó w , ja k  „św ię ta , prosta, czysta , dobra, błogosław iona, szczęśliw a, n a j-  p ob ożn iejsza”  (sancta, s im p le x , p u ra , bona, m e lle ia , beata, 
f e l ix ,  p ien tissim a )  itp . W  napisach greck ich  zazw y czaj p o ja ­w ia ją  się dw ie p rzy d aw k i „d o b ra ”  i  „p ię k ija ” (w znaczeniu „d o b ra ” ): óoyj, ayafl-Tj i <J>'>yi, z[a]A/( 7. N ie m a l pow szechnie

3 G. B. De R o s s i  In scr ip tion es C h ristian ae U rb is  R om ae sa ecu lo  
se p tim o  a n tiq u io res , t. 1, R om ae 1857— 1861; t. 2, cz. 1, R om ae 1888 
(skr.: ICR); tu ta j ICR, 50.

4 D A C hL, t. 1, A g a p e , kol. 775.
5 T am że.
G ICR, 50.
7 A. B o e c k h, C orp u s In sc r ip tio n u m  G ra eca ru m , t. IV, B ero lin i 1S87 

(skr.: IG), tutaj IG, 9728, 9697. —  J. B. de R  o s s i, B u lle tin o  d i a rc h e ­
o log ia  c r is tia n a , R om a 1863— 94 (skr. BC), tu ta j BC, 1873— 74, 1887.
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s p o ty k a  się  fo rm u łę  a n im a  d u lc is  t r a k to w a n ą  ja k o  je d n a  ca ło ś­
ciow o n azw a , do  k tó re j  d o p ie ro  d o d a je  s ię  in n e  e p ite ty , np . 
m ira e  in n o ce n tia e  a n im a  d u lc is  („p rz e d z iw n e j n iew in n o śc i 
’s łc d k a  d u sz a ’ ” ) 8.

O k re ś le n ia  a n im a  i s p ir itu s  b y ły  sy n o n im a m i ju ż  w  n a p isa c h  
p o g a ń sk ic h  i z o s ta ły  ta k im i w  c h rz e śc ija ń sk ic h . N a z w ą  sp ir i­
tu s  c h rz e śc ija n ie  o k re ś la li  też  d u szę  po o puszczen iu  c ia ła , np . 
V IC T O R IA E . S P IR IT A  V E S T R A  D E V S  R E F R IG E R E T . Z O ­
T IC E  D V L C I („K u  z w y c ię s tw u . D usze  w asze  n ie c h  B óg o rzeźw i. 
Z o ty k u  s ło d k i”) 9, lu b  in n y  n a p is : V A L E  M IC H I (sic!) K A R A  

IN  P A C E  CV M  S P IR IT A  X A N T A . V A L E  IN  („Z eg n a j m i

d ro g a  w  p o k o ju  z d u sz am i św ię ty m i. Z e g n a j w  C h ry s tu s ie ”) 10.
Z w ro ty  p o d o b n e  sp o ty k a m y  ra z  z te rm in e m  an im a , in n y m  

ra z e m  zaś z te rm in e m  sp ir itu s , np . n a  c m e n ta rz u  św . A g n iesz ­
k i w  R z y m ie  s g ra ffito  n a  w a p n ie  w  tzw . locu lus:  P R IS C IL L A - 
N I A N IM A  IN  P A C E  £  “  o raz  IN  P A /c e  s /P IR IT /u s /  S IL -  

V A /n i/ A M E N  12.
Z a ró w n o  o ca ły m  cz ło w iek u  p rz y ję to  m ów ić  w  in sk ry p c ja c h , 

że „o d sze d ł” ja k  i o jeg o  d u sz y , że zo s ta ła  „ o d d a n a ” lu b  
„ w z ię ta ” W  m ie jsc e  p rz y ję ty c h  i w  p o g ań sk ich  n a p isa c h  
o k re ś le ń  ła c iń sk ic h  d ecessit, d iscess it, recess it, secessit, e x ce ss it, 
lu b  też  a b iit, iv i t ,  e x iv i t ,  m ig r a v it , tra n s iit  p o ja w ią  s ię  n o w y  
z w ro t „odszed ł do  P a n a ” , po g re c k u  azsyiopls]:. tzoo- [tov] Kó- 
pLov is Z n a jd u je m y  też  w  n a p isa c h  p o g a ń sk ic h  i c h rz e śc ija ń ­
sk ic h  słow o  re d d id it  („ o d d a ł”) w  o d n ie s ie n iu  i do  c ia ła  i do d u ­
szy. U p o g a n  oznacza ło  ono o d d an ie  n a leżn o śc i n a tu ra ln e m u  
p rze z n a cz e n iu , np . O B IT V M  (zam ias t d e b itu m )  N A T V R A E  
R E D D ID IT  („o d d a ł n a leżn o ść  n a tu r z e ” ) 14; F A T IS  A N IM A M

8 R. F a b r e t t i ,  In scrip t, a n tiq u a ru m  quae in  aed ibus p a tern is  as­
se rva n tu r  exp lica tio , R om ae 1702 s. 576 n. 158.

9 D. C a b r o l  — H. L e c l e r c q ,  M o n u m en ta  Ecclesiae liturg ica , 
t. 1, P a ris iis  1902 n. 3100.

111 Tam że, t. 1 n. 3028.
11 M. A r  m  e 11 i n i, I l c im itero  di S . A gnese , R om a, 1880 s. 284.
12 Th. R o l l e r ,  L es ca tacom bes de R om e, t. 1, P a r is  1881, pi. X X X II, 

n . 11.
13 In sk ry p c ja  z A cri: G. K a i b e 1, In scrip tio n es G raecae, S ic ilia e  et 

Ita liae, a d d itis  G raecis G alliae, H ispaniae, B r itcn r .ize , G erm aniae  in ­
scrip tio n ib u s, B ero lin i lfl&O (skr. K), tu ta j  K . 238.

14 L. R e n i e r ,  R ecueil des in scrip tio n s ro m a in es de l’A lgérie , P a ­
ris  1855 n. 70.
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R E D D ID IT  („oddał d u szę  p rz e z n a c z e n iu ” ) 15; N A T U R A E  SO ­
C IA L E M  S P IR IT V M  C O R P V S Q U E  O R IG IN I R E D D ID IT  
(„p rz y ja c ie lsk ie g o  d u c h a  n a tu rz e  a c ia ło  z iem i o d d a ł”) ls. 
U  c h rz e śc ija n  n a to m ia s t  p rze z  ta k i  z w ro t ro zu m ian o , że d u sza  
zo s ta ła  o d w o łan a  do B oga i do C h ry s tu s a . Z a te m  c h rz e śc ija ­
n in  «zśówzs („z w ró c ił” ) lu b  też  roxpaxtöevai -crjv 4,u7Jiv "W 
(„sk ład a  /w  o f ie rz e ? / d u sz ę  B o g u ”), r e d d id i t  s p ir i tu m  D eo, 
C h ris to  („o d d a ł d u c h a  B ogu , C h ry s tu s o w i” ) a lb o  po p ro s tu  
re d d id it  („o d d a ł” ) 17. B a rd z o  w y m o w n ie  w y ra ż a ją  to  zw łaszcza  
in s k ry p c je  z A fry k i i  z G a lii, n p . T R A D ID IT  A N IM A M  
/s/V A M  D E O  ET  X P O  E IV S  18 („O d d a ł d u szę  sw ą  B ogu  
i C h ry s tu so w i J e g o ” ) lu b  T R A D ID IT  A N IM A M  D E O  19 („O d­
d a ł d u sz ę  B o g u ”); D E O  /a m m /A M  R E D D ID IT , / te r r a /E  
C O R P V S  20 („B ogu d u szę  o d d a ł, z iem i c ia ło ” ).

II. STAN DUSZY PO ŚMIERCI

In sk ry p c ja  z c m e n ta rz a  w  L a tin ie  (L a tin a )  św iad czy  o w ie ­
rze  w  n i e ś m i e r t e l n o ś ć  d u sz y  p rz e b y w a ją c e j  z C h ry s ­
tu se m : EY U 'Y X EI. m o y cen a  ip h n h . H  C H  lI 'Y X H . 
A O A N A TO C . I lA P A  X P H C T Q . („B ądź  d o b re j m y śli, św ia tła [? ]  
Ire n o , tw o ja  d u sz a  je s t  n ie ś m ie r te ln a  u  C h r y s tu s a ”) 21. W  in ­
n y m  m ie jsc u  w y p isa n o  ty lk o  słow o E Y 'P Y X /e /I  i2, p ra w d o p o ­
d o b n ie  m a ją c  n a  m y ś li  ta k ą  tre ść , j a k  w y że j. N a ty m  sa m y m  
c m e n ta rz u  z n a jd u je m y  n a p is  z a w ie ra ją c y  ty lk o  d ru g ą  część 
w y ż e j p rzy to c zo n e j w y p o w ied z i: H  C H  ’IfY X H  A 0 A N A T O C

15 Corpus Inscrip tionum  L atinarum  consilio et auctoritate Academ iae  
litterarum  regiae Borussicae ed itum  Berolini, t. 3 n. 3335 (skr. CIL).

10 A. de B o i s s i e u ,  Inscriptions antiques de Lyon, Lyon 1846 
s. 477.

17 G. W i l p e r t ,  La cripta dei papi e la cappella di S. Cecilia nel 
cim itero di Callisto, R om a, 1910 s. 56.

111 CIL, t. 8 — 1881 (?um  3 supp l. 1891— 1904), 11134.
19 E. le B 1 a n t, Inscriptions chrétiennes de la Gaule antérieures 

au V IIIe siècle, t. 3, P aris  1856—1892 (skr. IGC), tu ta j IGC, 55
2) BC, 1873, tab. 11 n. 4.
21 F. G r o s s i  B o n d i  SJ, Catacombe Tusculane in  Rom a e l’Orien- 

te 1914 s. 298.
22 O. M a r u s c h i, I m onum en ti del m useo cristiano P io-Lateranen­

se,, M ilano 19«10 (skr. Mus. Lat.), tu ta j Mus. Lat., tab. 60 n. I l ;  IG, 
9803.
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TI A P A  X P H C T Q  23. N ie śm ie rte ln o ść  zaś o trz y m u je  się  w ra z  
z p rz y ję c ie m  c h rz tu , ja k  to  w y n ik a  z e lo g iu m  P e k t o r i u s z a  
z A  u  t  u  n :... Xaßo>[v ętu/J vajxßpoTov sv ßpotsoiz: O-eaneoitav ôSàTtûv ...24 
(„ p rz y  ją  w szy  życ ie  n ie ś m ie r te ln e  w ś ró d  ś m ie r te ln y c h  w  św ię ­
ty c h  w o d a c h ” ).

Ci, co  p o zo sta li n a  św iecie , z a tro s k a n i b y li o m ie jsce  i s ta n  
sw y c h  b lisk ich  z m a rły c h . Ż y w ili n a d z ie ję , że d u sz a  z m a rłe g o  
u p rz e d z iła  ich  d o  m ie jsc a  p o k o ju  —  p ra ecess it, p ra ecess it in  
p a c e m  —  i  k ie d y ś  s p o tk a ją  się  ta m  z n ią  25. T y m c za se m  życzą  
z m a rły m , a ra c z e j ich  duszom , trz e c h  rzeczy : p o k o ju , o c h ło d y  
(w y tch n ie n ia )  i  życ ia  szczęśliw ego  w  B ogu  —  p a cem , r e fr ig e ­
r iu m , v i ta m  fe l ic e m  in  D eo. D ochodzi czasem  jeszcze  do  p o ­
w y ższy ch  p o jęc ie  ś w ia tła  —  lu x ,  k tó re  je d n a k  m ieśc i się, ja k  
sądzę , w  p o ję c iu  ży c ia  (w iecznego). P o w y ższe  p o jęc ia  m a ją  sw e 
ź ró d ło  w  P iśm ie  św . N a jeg o  k a r ta c h  zw łaszcza  często  p o ja ­
w ia  s ię  życzen ie  p o k o j u .  S tą d  p rzesz ło  ono do ję z y k a  l i ­
tu rg ic z n e g o  l i tu rg i i  ż y d o w sk ie j i c h rz e śc ija ń sk ie j w  w e z w a ­
n iach  ta k ic h  ja k  p a x  te c u m , p a x  tib i, p a x  vob is , in  pace , itp . 
W  in sk ry p c ja c h  g re c k ic h  c z y ta m y  m . in .: E IP H N H  T H  'I 'Y X H  
C O Y  26 („P o k ó j tw o je j  d u s z y ” ); E IP H N H  T Q  I IN E Y M A T I27 
(„P okó j d u c h o w i”); E N  E IP H N H  TO  IIN E Y M A  C O Y 2« 
(„W  p o k o ju  /n ie c h  b ęd z ie / tw ó j d u c h ” ) lu b  E N  E IP H N H  
H  W YX H A Y T O Y 29 („W  p o k o ju  /n ie c h  b ę d z ie / jeg o  d u s z a ” ) 
T ro sk ę  o z m a rły c h  łagodzi z a te m  w ia ra  ch rz e ä c ijän , że d u sz a  
zm arłeg o  ju ż  w s tą p iła  do  p o k o ju  w iecznego .

W ie le  z d a ń  z a p isa n y c h  n a  n a g ro b k a c h  p o zw a la  poznać , ja k  
sob ie  w y o b ra ż a n o  o w o  is tn ie n ie  p rz e m ie n io n e j d u szy  po ś m ie r ­
ci. S zczęśliw y  s ta n  d u sz y  z m a rłe g o  o p isy w a li p ie rw s i c h rz e śc i-

23 O rien te  e R om a, z r. 1914.
24 G. R a u s c h e n ,  F lorileg iu m  P a tr is ticu m . B onnae 1906 n., t. 7 

s. 20 n.; ICR, II s. X X V III.
25 Tę m yśl o p o w tó rn y m  o dnalez ien iu  sw ych  b lisk ich  po śm ierc i roz­

w in ą ł św. C y p r i a n  w  De m o rta lita te  (O pera S . C yprian i, V enezia 
17S8, k . 554): F ratres nostros non  esse lugendos accersitione dom inica... 
c u m  sc ia m u s non  eos a m itti , sed  p ra em itti, receden tes praecedere..., 
por. F. G r o s s i  G o n d  i, I  m o n u m e n ti cristian i, dz. cyt., s. 178.

26 M us. B at., tab . 52 n. 27.
27 G. B. D e R o s s i ,  L a  R om a  so tterra n ea  cristiana , d escr itta  ed  i l ­

lu stra ta , R om a 1864—77, 3 tom y  (skr. RS), tu ta j  RS, II, 304.
“  M us. B at., ta b . 52 n . 28.
23 IG , 9580.
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ja n ie  ta k im i p o ję c ia m i ja k  „p o k ó j, o d p o czy n ek , och łoda , 
św ia tło ść , życie  w ie c z n e ” , c z y ta m y  b o w iem  n a  e p ita f ia c h  n p . 
in  pace s p ir itu s  S i lv a n i  30; P r isc illa n i a n im a  in  pace C h r i s t i 31 
itp . U ż y w a n e m u  dziś p rze z  n a s  o k re ś le n iu  „ św ia tło ść  w ie ­
k u is ta ” o d p o w iad a  p o d o b n e  w  t re ś c i  p o w ie d z en ie  „ św ia tło ść  
n ie b ie s k a ” w  in sk ry p c ji :  H IC  Q V ID E M  C O R P V S  T V V M  
T E L /u s  h a b e t/  ET A N IM A M  T V A M  L V X  V E R O  C A E /Ies- 
t i s / 32 („T u  w p ra w d z ie  c ia ło  tw e  m a  z iem ia , lecz  d u szę  tw ą  
św ia tło ść  n ie b ie s k a ” ).

O d u szy , k tó ra  o p u śc iła  c ia ło  m ó w i się, że w e sz ła  do n o w e­
go życia . D la te g o  też  d z ień  śm ie rc i zw łaszcza  m ęczen n ik ó w , 
a le  też  i in n y ch  c h rz e śc ija n , o k re ś la n y  b y w a  m ia n e m  „ d n ia  
n a ro d z in ” —  d ies  n a ta lis . T o  now e życie  p rze ż y w a  d u sza  w  ze­
sp o le n iu  z B og iem  i z C h ry s tu se m : v iv i t  in  D eo, a p u d  D e u m , 
in  C h r is to  lu b  c u m  C h ris to , np . D E V S  / s i t /  C V M  S P IR IT V M  
T V V M  (s ic !)33 („B óg n ie c h  będzie  z d u c h e m  tw o im ” ); 'F Y X H  
K / u/A H  X P IC T O C  M E T A  C O Y 34 („D o b ra  duszo , C h ry s tu s  
z to b ą ” ).

D usza  d o s ta je  się  do r a ju  p o m ię d z y  a n io łó w  i św ię ty c h , 
zw łaszcza  d o  to w a rz y s tw a  z m ę c z e n n ik a m i —  a c ce p ta  a d  sp i-  
r ita  sancta , a dsc ita  m a r ty r ib u s .  O to  k ilk a  w y p o w ie d z i z in ­
s k ry p c j i  ła c iń sk ic h  i g rec k ich : P A V L O  F IL IO  M E R E N T I IN  
P A C E M  T E  S V S C IP IA N  O M N IV M  IS P IR IT A  S A N C T O - 
R V M ...35 („P aw ło w i, g o d n e m u  sy n o w i: w  p o k o ju  n iec h  cię 
p rz y jm ą  d u sze  w sz y s tk ic h  ś w ię ty c h ” ); A N IM A  IN N O C /en s v i ­
va s  (?)/ IN T E R  S A N C T IS  E T  IV S T IS  /e t  in  o ra t/IO N I B V S  36 
(„D uszo  n ie w in n a , ży j w śró d  św ię ty c h  i sp ra w ie d liw y c h ... 
i  w  m o d litw a c h  /? /” ) a lb o  C V IV S  A N IM A  CV M  S A N C T O S  
IN  P A C E 37 (, .K tó reg o  d u sz a  ze ś w ię ty m i w  p o k o ju ” ). N ap is  
z n a le z io n y  w  S y ra k u z a c h  głosi: E IC  E Ü N A  M E T A  T D N  
A r i ś lN  A Y T O Y  T O  M 'YXIN (sic!) 38 („N a w iek i ze ś w ię ty m i

30 Zob. p rzyp . 24.
31 Zob. p rzyp . 23.
32 I. M a r  a n g o n i, Cose gen tilesche , s. 462.
33 RS II, tab . 55, n. 1.
w IG , 9697.
35 D. C a b r  o 1 — H. L e c l e r c q ,  M on. Eccl. lit., t. 1 n. 2898,
36 T am że, t. 1 n. 2908.
37 T am że, t. 1 n. 3447.
38 K , 139.
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jego duszyczka /? /”). Gdzie indziej zaś można czytać: META 
AIKEQN (sic!) H 'lY X H  AYTOY 39 („Ze spraw iedliw ym i jego 
dusza”).

Życie z konieczności zależy od św iatła i wody jako od ele­
m entów  niezbędnych do podtrzym yw ania i w zm acniania go. 
W Piśm ie św. zatem  często szczęście oczekiwane od Boga 
określane bywa jako „źródło życia” lub „woda żywa” (bieżą­
ca?), np.: „u Ciebie jest źródło życia” (Ps 35, 10) lub: .... Ba­
ranek  przyprow adzi ich do źródeł wody żyw ej” (Obj 7, 17). 
P ragnienie o trzym ania szczęścia nazyw ane bywa po prostu  łak­
nieniem : „Łaknęła dusza m oja do Ciebie, Boże” (Ps 41, 3) albo: 
„jeśli kto łaknie, niech przyjdzie do m nie i p ije” (J 7, 37). 
W języku chrześcijańskim  pełnym  rem iniscencji b ib lijnych za­
spokojenie pragnienia szczęścia zostało w yrażone przy użyciu 
term inów  refrigerium  („ochłoda, pokrzepienie”) i refrigerare  
(„orzeźwiać, pokrzepiać”): IN REFRIGERIO SPIRITV S TVVS 40 
(„w ochłodzie duch tw ó j”); IN REFRIGERIO ANIMA TVA 41 
(„w ochłodzie dusza tw o ja”); REFRIGERET IN BONO IS PI- 
RITVS T V V S 42 („oby orzeźwił się w dobru duch tw ój”); 
CVIVS SPIRITV M  IN REFRIGERIVM  SV SCIPIA T DOMI- 
N V S 43 („ducha jego oby p rzy ją ł P an  do m iejsca ochłody”); 
REFRIGERET DEVS SPIRITA  VESTRA 44 („oby Bóg orzeźwił 
dusze wasze”). Po grecku podobne życzenie brzm i: ANA'P

n o / I I NEY/ [J-axi / 45 („ochłoda duchow i”).
Jedną z p ierw szych w zm ianek o zbaw ieniu jako o ochłodzie 

lub o ukojeniu pragnienia spotykam y u T ertu liana, k tó ry  pisze 
o pew nej wdowie, że za duszę swego m ęża oret et refrigerium  
adp o stu la t46. W żywocie św. P erp e tu y  jest w zm ianka, że zoba­
czyła swego zm arłego braciszka sm utnego i zbolałego, a w na­
stępnym  widzeniu u jrzała  go już  orzeźwiającego się u źródła

3’ IG, £>580.
40 BC, 1879, 137.
41 R. F a b r  e 11 i, In sc r ip tio n u m  a n tiq u a ru m  q u a e  in  a e d ib u s  p a ­

te rn is  a sse rv a n tu r ,  R om ae 1599 s. 547.
42 BC, 1894, 145.
«  BC, 1886, 128.
44 BC, 1873, 55.
45 N o tiz ie  d e g li s c a v i d i a n tich ità , R om a 1876 (skr. N S), tu ta j N S , 

1895, 540.
46 D e m o n o g a m ia , cap. X.
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w o d y  47. O cz y m ś p o d o b n y m  c z y ta  s ię  w  M ę c ze ń s tw ie  św ię ty c h  
M a ria n a  i J a k u b a  48.

W śró d  w ie lu  sy m b o li i w y o b ra ż e ń  d u sz y  p o ja w ia  s ię  sy m b o l 
d u szy  ja k o  g o łęb icy  s iedzące j n a  k ra w ę d z i n a c z y n ia  i g a szą ­
cej w  n im  sw e  p ra g n ie n ie . J e s t  to  w y m o w n e  o b ja śn ie n ie  do 
te rm in u  „ o rz e ź w ien ie ”

W  fo rm u ła c h  e lip ty c z n y c h  ży czących  lu b  w z y w a ją c y c h  n a ­
leży  też  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  su p o n o w ać  ja k o  d o m y śln e  ta k ie  
w y ra ż e n ia  ja k  v iv a t ,  r e fr ig e r e t  itp ., n p . S P IR IT V S  T V V S  IN  
B O N O  49 („D uch  tw ó j /n ie c h  ż y je / w  d o b r u ” ) lu b  B O N O  IS P I -  
R IT O  M A R IA N I D E V S  50 („O b y  B óg d a ł /o rz e ź w ie n ie / d o b re ­
m u  d u c h o w i M a ria n a ” ), po g re c k u  zaś p isa n o  m . in . M E T A  
Aik e Qn  H  T Y K I!  A Y T O Y 51 („O by ży ła  /lu b : m ia ła  o rzeź ­
w ie n ie / d u sz a  jeg o  ze sp ra w ie d liw y m i” ).

J u ż  w  B ib lii, a  zw łaszcza  w  N o w y m  T e s ta m en c ie , życie 
z B o g iem  b y w a  p rz y ró w n y w a n e  do u c z t y :  „A  ja  w a m  p rz e ­
k a z u ję ... a b y śc ie  je d li  i p ili  u s to łu  m eg o  w  k ró le s tw ie  m o im ” 
(Ł k  22, 30). A lu z ję  d o  teg o  p o w ie d z en ia  i do  m e ta fo ry  u cz ty , 
do  n ieb ia ń sk ie g o  u p a ja n ia  s ię  życ iem  o d n a jd u je m y  w  fo rm u le  
n i E  Z H C H C  („p ij, a b y ś  ż y ł” ) D ość często  b y w a  ona  też  w y ­
p isy w a n a  l i te r a m i ła c iń sk im i Ip lie  Z e s e s 52. P o d o b n a  do  n ie j 
je s t  fo rm u ła  I l l / e /  E N  0 E /œ /53 („p ij w  B o g u ”). R zad z ie j n a ­
w ią z u je  s ię  d o  id e i u c z ty  w  ta k ic h  n a p isa c h  ja k  EIC  
A r A l l H N 54 („n a  u c z tę ” ) lu b  po łac in ie  IN  A G A P E 55,

47 I n  cap . V II I .
48 Z ob. p rz y p . 45.
49 R S , I I , s. 304; F a b r e t t i ,  In sc r ip t.,  575; A . M . S. I. L u p i ,  D is­

se r ta tio  e t  a n im a d v e r s io n e s  a d  n u p e r  i n v e n tu m  S e v e r a e  m a r ty r is  e p i ­
ta p h iu m ,  P a n o r m i 1734 s. 11; M. A. B o 1 d e 11 i, O s se rv a z io n i so p ra  
i C im i te r i  d e i S S .  M a r tir i  ed  A n t ic h i  C r is tia n i d i R o m a ,  R o m a  1710 
s. 418; A. M a i ,  S c r ip to r u m  v e te r u m  n o v a  co llec tio , t .  5. In s c r ip tio n e s  
C h ristia n a e  q u a s  c o lle g it G. M a r in iu s ,  R o m a e  1831 (sk r. C od. V at.), t u ­
ta j  C od . V at., 9074, f. 912; G. G. D e R o s s i ,  D e c h r it ia n is  m o n u m e n t is  
I X Q Y N  e x h ib e n t ib u s ,  P a r is i i s  1855. E x  S p ic ile g iis  S o le s m e n s is  to m o  
I I I ,  s. 30, n. 23; A f ry k a :  C IL , V II I ,  14328.

511 C IL , V II I ,  8191. 
si IG , 9580.
51 IC R , 29; G . W i l p e r t ,  L e  p i t tu r e  d e l le  c a ta c o m b e  ro m a n e ,  R o ­

m a  1903 s. 439; n a p is  p o ch o d z i z 307 r.
59 R S , I I ,  272.
54 N u o v o  B u lle t in o  d i A rc h e o lo g ia  C r is tia n a ,  .R o m a  1395 (sk r. N B C ), 

tu ta j  N B C , 1903, 56.
55 B C , 1882; N B C , 1905, 305.
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a z A fryki pochodzi też inskrypcja w form ie AD A G /a/P /en/ 5S.
Dotąd była mowa o stanie duszy po śmierci. Jak  widać, ist­

niało przekonanie, że dusza posiadała stan szczęśliwości, mimo
że ciało zmarłego zniszczało i rozpadło się w proch.

III. M IE JSC E  PO B Y TU  ZBA W IO N Y CH

Miejsce pobytu dusz po śm ierci różnie bywa określane. 
N iektórzy starożytni autorzy sądzili, że aż do skończenia cza­
sów m iały one być przechow yw ane w „śpichlerzach dusz” 
(xxa'.Eia, prom ptuaria, por. 4 Ezd 4,35 nn.; 7,32), gdzie 
w trw odze lub w radości oczekują na sąd. W yrazem  podobnego 
poglądu, podzielanego także przez żydów, zdaje się, że jest 
napis chrześcijański z Galii: D ALM AT A CRIST I MORTE 
REDEMTVS QVIISCET IN PACE ET DIEM FVTVRI IVDICII 
INTERCEDENTEBVS SANCTIS LLETVS SPECTIT 57 („Dal- 
m ata odkupiony śm iercią C hrystusa odpoczywa w pokoju 
i z radością oczekuje za przyczyną św iętych dnia przyszłego 
sądu”).

Przyjm ow ano na ogół, że męczennicy od razu po śmierci 
wchodzili do miejsca szczęśliw ości5a, natom iaśt opinie były 
podzielone co do innych zm arłych chrześcijan. Jedni; sądzili, że 
dusza spraw iedliw a lub oczyszczona z grzechów bywa dopusz­
czana do oglądania Boga od razu z chwilą opuszczenia ziemi, 
inni natom iast byli zdania, że niebo pozostaje dla niej zam ­
knięte aż do dnia zm artw ychw stania. W yrazem  tego niezdecy­
dowania mogą być dwie wypowiedzi: T ertu liana, k tó ry  nap i­
sał, że nulli patet caelum  terra adhuc salva  (,,dla nikogo nie 
stoi otworem niebo, dopóki jest zachowana ziem ia”) 59 i współ­
czesnej m u inskrypcji rzym skiej w m arm urze, na k tórej czy­
tam y: MARCI. ANVS ENON. FITVS. RE. CE. SI. CE. LI. TI. 
BI. PA. TEN. BIS. BES. IN. PA. CE.60 (Marcianus, neophytus,

56 H. L e c l e r c q ,  L ’A fr iq u e  chré tienne , t. 1, P a r is  1904 s. 408.
57 IG C, 478.
58 T e r t u l l i a n u s ,  De resurrect, carnis, 17; P L  2, 818. 
ss T e r t u l l i a  n u s ,  De an im a , 55; P L  2, 789.
60 C a b  r o 1-L e c 1 e r  c q, M. E. lit., t. 1 n. 3435.
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recess it. C aeli t ib i  p a te n t. V iv e  in  pace —  „N eo fita  M a rc ja n  
odszed ł. N ieb io sa  s to ją  d la  c ieb ie  o tw o rem . Ż y j w  p o k o ju ” ).

T e r tu l ia n  w  p o lem ice  z M a rc jo n em  tw ie rd z ił, że w sz y s tk ie  
d usze  sp ra w ie d liw e , tak że  d u sze  n a w ró c o n y ch  pogan , z n a jd ą  
s ię  n a  „ łon ie  A b ra h a m a ” 61. To je s t  ow o re fr ig e r iu m ,  gdzie  
b ęd ą  o czek iw ać  n a  o trz y m a n ie  sw ego  c ia ła  p rz y  k o ń c u  d n i. 
B yć  d o p u szczo n y m  n a  łono A b ra h a m a  zn aczy  oczek iw ać  ła sk i 
p ie rw szeg o  z m a r tw y c h w s ta n ia  jak o  z n a k u  o k re s u  szczęścia  m a ­
te r ia ln e g o  i duchow ego , k tó ry m  cieszyć  się  b ę d ą  ty lk o  w y ­
b ra n i. Sw . A u g u s ty n  o k re ś li  p o te m  łono A b ra h a m a  w  te n  
sposób: „ J e s t  to  m ie jsc e  sp o c zy n k u  b ło g o sław io n y ch . K ró le ­
s tw o  n ieb ie sk ie  je s t  o tw a r te  p o  ty m  życ iu  d la  ty ch , co  są u b o ­
dzy  d u c h e m ” 62. W z m ian k a  o o d p o czy n k u  d u sz y  n a  ło n ie  A b ra ­
h a m a  je s t  w sp ó ln a  w sz y s tk im  litu rg io m  c h rz e śc ija ń sk im  
i p ra w ie  w szędz ie  z n a laz ła  echo  w  e p ig ra fic e  n a g ro b n e j, np . 
n a p is  z W icenc ji: M V N V S V IR G O  T V V M  IN V IO L A T A  C A R ­
N E IV V A S T I. A E T E R N V M Q V E  IN D E  A D E P T A  P E R  S A E - 
C V L A  N O M EN . C O R O N A M  P A C IS  H A B E S  Q V A M  C A S T IS  
D A T AB O R IG IN E  P R IN C E  R E G N A R E  Q V I V IV IT  S A N C T IS  
D E D IT  V IC T O R IA E  P A L M A  IN  S IN V S  IA M  R E Q V IE S C IS  
A B R A H A M  IA C O B  A T Q V E  ISA C  N V L L A  P O E N A R V M  TE 
L O C A  D IT IN E N T  H O R R E N D A E  G E H E N N A E  A D E O  N IA - 

C R IN A  V IV IS  S E M P E R  IN  N O M IN E  J T I 63 („Ja k o  dz iew ica

d o p e łn iła ś  sw ego  o b o w iązk u  w n ie sk a ż o n y m  ciele, n a s tę p n ie  
o s ią g n ę ła ś  t rw a łe  im ię  n a  w iek i, m asz  w ien iec  p o k o ju , k tó ry  
k s ią ż ę  d a je  c z y s ty m , ab y  od  n a ro d z e n ia  /? /  k ró lo w ać . T en , co 
ży je , d a ł św ię ty m  p a lm ę  zw y c ięs tw a . O dpoczyw asz  ju ż  n a  ło ­
n ie  A b ra h a m a , J a k u b a  i Izaak a . N ie  z a trz y m u ją  c ię  ż a d n e  
m ie jsc a  k a rn e  s tra sz liw e j g e h e n n y , b o w iem , N ia k rin o , ży je sz  
zaw sze  w  im ię  C h ry s tu s a ” ).

M ie jsce  szczęśliw ości n a z y w a n e  b y w a  r a j e m  —  p a ra d isu s . 
I ta k  co do d ia k o n a  R e d e m p ta , k tó ry  n ie  b y ł m ęczen n ik iem , 
p ap ież  św . D am azy  tw ie rd z i, że N V N C  P A R A D IS V S  H A B E T  84 
(„ te ra z  p o siad a  /go?/ „ r a j ”) .N azyw a się to  m ie jsc e  te ż  po  p ro s -

GI A d v . M arcionem , IV, 34; PI 2, 444 n.
r,! Q uaest. evang. II, 38; P b  35, 1350.
=3 C Ib , t. 5 n. 3216.

M. Ihm , D am asi ep igram m ata , b ip s iae  1895 s. 21 *.
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tu  n i e b e m  —  ca e lu m , np . C A E L O  T A M E N  A N IM A  CVM  
IV S T IS , CR ED O , R E C E P T A 65 („D usza  zaś, w ie rz ę , p rz y ję ta  
je s t  do  n ie b a  ze s p ra w ie d liw y m i” ); SE D  Q V IA  R E G N A  P A ­
T E N T  S E M P E R  C A E L E S T IA  IV S T IS  —  A T Q V E  A N IM V S 
C A E L O S  IM M A C V L A T V S  A D IT  66 („L ecz po n iew aż  k ró le s tw o  
n ieb ie sk ie  o tw a r te  je s t  d la  sp ra w ie d liw y c h  —  tak ż e  d u c h  n ie ­
s k a la n y  o s iąg n ą ł n ieb io sa ” ). P o w y ższ y m  id eo m  o d p o w iad a  też  
g re c k i n a p is  H  lI 'Y X H  C O Y  E IC  T O Y C  O Y PA N O Y C  67 („D u­
sza tw o ja  do  n ieb io s  /p o sz ła ? /” ). P o d o b n y m  o k re ś le n ie m  m ie js ­
ca szczęśliw ości je s t  łac iń sk ie  w y ra ż e n ie  cae lestia  regna . 
W sp o m n ia n y  ju ż  p a p ie ż  D am azy  n a p is a ł  o św . F e lik s ie  m ę ­
c zen n ik u : C O N F E S S V S  C H R IS T V M  C A E L E S T IA  R E G N A  
P E T I S T I 68 („W yznaw szy  C h ry s tu s a  p o d ąży łe ś  do  k ró le s tw  
n ie b ie sk ic h ” ). G dzie  in d z ie j c z y ta m y : P V R P V R E A M  R A P IV N T  
A N IM A M  C A E L E S T IA  R E G N A  69 („O dzianą  w  p u rp u rą  duszę  
p o ry w a ją  k ró le s tw a  n ie b ie sk ie ” ).

B a rd z ie j sp re c y z o w a n e  je s t  o k re ś le n ie  „ k ró le s tw o  C h ry s tu ­
s a ” lu b  n a w e t  „ n ie b ie sk ie  k ró le s tw o  C h ry s tu s a ” : 'Î»VX'G . * 
«YveXacz-ôv aœ;ia Xotßoüaa oôpàvtov ypiOTOÔ BaoiXetav ixerà tiov 
« ïîojv àveÀTjfiœîbj70 („D usza  zaś... w z iąw szy  c ia ło  a n ie lsk ie  zo­
s ta ła  p r z y ję ta  ze ś w ię ty m i do n ieb ie sk ieg o  k ró le s tw a  C h ry s tu ­
sa ” ). W z m ian k a  o c ie le  n ieb ie sk im  n ie  o d n o si się  do E u c h a ­
ry s ti i ,  lecz je s t  w y ra z e m  p og lądów , ja k ie  sp o ty k a m y  tak ż e  
u n ie k tó ry c h  O jców  z koń ca  II i p o c z ą tk u  I I I  w .' że d usza  
p rz y b ie ra  s u b te ln e  c ia ło  w łaśc iw e  an io łom . P rz y to c z o n e  tu  
zd an ie  je s t  f ra g m e n te m  n a g ro b k a  J u l i i  E w a ry s ty  z b e z im ie n ­
nego  c m e n ta rz a  p rz y  trz e c im  k a m ie n iu  m ilo w y m  na V ia L a ­
tin a  71.

C hociaż is tn ia ło  p rz e k o n a n ie , że d u sza  o trz y m u je  szczęśli­
w ość ju ż  p rze d  k o ń c e m  ś w ia ta , to  je d n a k  ż y ją c y  b liscy  i k r e w ­
n i u w aża li, iż m ożna  p o lepszyć  je j  s ta n  jeszcze  p rze z  za sy ła -

ICR; II , 64.
°C IC R , II, 240. . .
67 M a r u  c c  h i ,  RS, N u o va  Serie , n. 96. 
cu I h m ,  Epigr. 7.
C!’ I h m  Epigr. pseudodam as., 86 b,
70 ICR, II, X X V III; por. F. G r o s s i  G o n d i ,  I  m o n u m , crist., dz. 

cyt., s. 241.
71 T am że, por. F. G x p  s j s i  G o n  d i, I  m o n u m . crist., dz. cyt., s. 264.
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nie za nią m odlitw , stąd też w ypisyw ali na pom nikach cm en­
tarnych  prośby do Boga i wezwania do przechodniów, by m od­
lili się za duszę osoby zm arłej.

IV . K O N T A K T  Ż Y W Y C H  ZE Z M A R Ł Y M I

Żywi i dusze zm arłych mogą sobie zatem  w zajem nie pom a­
gać w staw iennictw em  u Boga. Oto kilka przykładów  w staw ien­
nictw a żywych za duszam i błogosławionymi: DOMINE NE 
QVANDO ADVMBRETVR SPIRITV S V E N E R E S72 („Panie, 
obyś nie przyszedł w tedy, gdy zaćmi się duch”); QVISQVE DE 
FRATRIBVS LEGERIT,ROGET DEVM VT SANCTO ET IN ­
NOCENTE SPIRITO AD DEVM SVSCIPIATUR 72 („Ktokol­
w iek z braci będzie czytał, niech prosi Boga, by św ięta i n ie­
w inna dusza była p rzy ję ta  do Boga”). Z Term oli pochodzi n a ­
pis: TV ROGO Q(m) LEGE(s) ORE(s) PRO ESPIRITVM  
EIVS 74 („Proszę, ty, k tó ry  czytasz, m ódl się za jego (jej?) du­
szę”). Zachowały się również tego rodzaju prośby po grecku: 
0 0 eg? xaO’Yjp.svo? [e]'S [o]e [4] ta[y] toń za-tpàî [e] tôkov à-fiiuv 
ao>) Nsz-capioo tg ônyâpiv [i]yś[7]pxós („Bóg k tó ry  siedzi na 
praw icy Ojca [oby] zapisał duszyczkę N ektariusza do 
m iejsca swych św iętych”); z Syrakuz pochodzi bardzo 
ładna prośba, w k tórej zaw ierają się różne określenia 
m iejsca zbawionych: ó 0 [eg]? tÿ̂  OoÓYTj? aou XpooîSo^
-/.ai oóę aófZj Xwpav ©amy.ïjV tgzov ayaipó^swę siî zgX©gu- ’Aßpaaa 
laaàz z[ai] ’laztófj 76
(„W spomnij, Boże, na służebnicę swą Chryzydę i daj jej św iet­
listą krainę, m iejsce odpocznienia na łonie A braham a, Izaaka 
i Jak u b a”). Ae N Y N A N A . E S T E T A !. T H P O Y C A K A M O IT (o) 
EIC ANACTACIN A liłN IO N  77 („D enynana spoczywa. Oby by­
ła zachowana na zm artw ychw stanie w ieczne”).

Ze swej strony dusza błogosławiona zm arłego chrześcijani­
na nie pozostaje dłużna i w staw ia się u Boga za tym i, co ży-

12 M us. L a te r .,  ta b .  60 n . 14.
7;l T am że , ta b . 52 n. 10.
7« C IL , IX , 6408.
7= IG , 9686.
™ K , 189.
77 M on. E ccl. lit .,  t. 1 n . 2882.
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ją jeszcze na ziemi. W iarę w to w yrażają takie wypowiedzi 
jak: DE TVA INCOLVMITATE SECVRVS ET PRO NOSTRIS 
PECCATIS PETE SOLLICITVS 78 („Spokojny o swój bezpiecz­
ny stan i za nasze grzechy troskliw ie b łagaj”); PETE ET RO­
GA PRO FRATRES ET SODALES T V O S 79 („Proś i błagaj 
za twoich braci i tow arzyszy”); ET IN ORATIONIBVS TVIS 
ROGES PRO NOBIS QVIA SCIMVS TE IN Ç. 80 („I w  m od-

litw ach tw ych proś za nami, bo wiemy, że jesteś w C hrystu ­
sie”). EPQTA Y n E P  H M fiN ’* („Módl się za nam i”).

Z późniejszych la t okresu, kiedy Kościół jeszcze nie zyskał 
wolności, posiadam y także dłuższe elogia w ypisyw ane ku czci 
zm arłych, jak  np. napis Sew era, diakona u papieża M arcelina 
(296— 304) w ypisany po śm ierci córeczki lub może siostry, 
a znajdujący się na cm entarzu K aliksta. Oto fragm ent tego 
napisu mówiący o duszy:
QVAM DOMS. NASCI. MIRA SA PIEN TIA  ET ARTE 
IVSSERAT IN CARNEM. QVOD CORPVS PACE QVIET(um) 
HIC EST SEPVLTVM  DONEC RESVRGAT. AB IPSO. 
QVIQVE ANIMAM RAPVIT SPIR ITV  SANCTO SVO 
CASTAM PVDICAM ET INVIOLABILE SEMPER
QVAMQVE ITERVM DOMS SPIRITA LI GLORIA RED­
DET 82
(„K tórej w przedziw nej mądrości i pięknie P an  kazał się na­
rodzić w ciele. To ciało ukojone w pokoju tu  zostało pocho­
wane, aż zm artw ychw stanie dzięki tem u, k tó ry  uniósł przez 
swego Ducha św iętego duszę zawsze czystą, niew inną i nie­
skalaną, a k tó rą  P an  znowu odda w  duchowej chw ale”).

V. N A D Z IE JA  Z M A R T W Y C H W S T A N IA

O statni z przytoczonych wyżej napisów prow adzi nas do n a ­
stępnego tem atu  charakterystycznego dla żydów i chrześci­
jan  — do w iary w zm artw ychw stanie.

™ T am że , n. 2920. 
T am że , n. 3051.

B" T am że , n. 3386. 
81 T am że , n. 3055. 
«  RS, I I I ,  46.
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Poganie w ierzyli w nieśm iertelność duszy, a naw et w jej 
przebóstw ienie, o czym świadczyć mogą inskrypcje pogańskie 
takie, jak  ,np.: CORPORE CONSVMPTO VIVA ANIMA DEVS 
S V M 83 („Po zużyciu ciała jestem  bogiem jako żywa dusza”); 
0EOC EA EE(i)N O Y  E 2  A N Ô P Q H O Y 8« („Bóg z miłosiernego 
człow ieka”); ’Oaxé« jxàv y.ał aàpzeç śyei yjlwv -atoa xóv /(oóv, ipuyj, 
3’ e-jaeßeißv or/exai etc; MXa;xov »s (,,Co praw da kości i ciało ma 
ziemia, m iłego chłopca, dusza jednak 'pobożnych odchodzi na 
m iejsce spokojne”). W napisach chrześcijańskich natom iast prze­
jaw ia 'się w iara, że po określonym  czasie dusza powróci do ciała 
i w raz z n im  człowiek znowu pow stanie do życia: ANIMA IN 
CARNEM REDEVNTE RESVRGET88 („Gdy wróci dusza do cia­
ła, pow stanie”), albo jak  pisał diakon Sewer: QVOD CORPVS 
PACE QVIET(um) HIC EST SEPVLTVM  DONEC RESVR- 
G A T 87 („Które to  ciało ukojone w pokoju tu  zostało pocho­
wane, aż zm artw ychw stanie”), czy też poprzednio przytoczo­
ny  nieznany żałobnik grecki: AENYNANA. IÏAYETAI. 
THPOYCAKAMOIT(o) EIC ANACTACÏN AlQNION 88 („De- 
nynana spoczywa. Oby była zachowana na zm artw ychw stanie 
w ieczne”).

Dotychczasowe rozw ażania o zbawieniu pośm iertnym  duszy 
dadzą się ująć w następujące punkty:

1. Co do n i e ś m i e r t e l n o ś c i  d u s z y  inskrypcje  staro­
chrześcijańskie z trzech pierw szych wieków przekazują, że:

a) istn ie je  kilka term inów  łacińskich i greckich, mianowicie 
a n im a  (an im us), s p ir i tu s  ( isp ir itu s , e sp ir itu s), 'J)V7.Ó('},U7.“PI-[O]V) 
i T:v£ó|j.a ( k tóre  trak tow ane były jako synonim y i oznaczały ja ­
kiś elem ent kon tynuujący  swe istnienie po opuszczeniu ciała 
osoby zm arłej;

b) elem ent tak  nazyw any, w języku polskim  określany za­
zwyczaj jako „dusza” lub „duch”, uważano za nieśm iertelny;

«  BC, 1883, s. 132.
114 Fiorelli. W: N otizie degli scavi, 1879 s. 158.

K o u m a n o u d i s ,  ’E z-ypaçai. ’A s u t j ;  à - i-c ô ^ io i .A th e n e s  1871
n. 1825.

86 BC, 1881, 19.
«7 RS, III , 46.
88 Zob. p rzyp . 77.
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c) jednak owa nieśm iertelność nie jest przym iotem  n atu ra l­
nym  duszy lub ducha, bowiem  podstaw ę je j upatru je  się 
w  chrzcie jako odnowie dokonanej mocą Ducha Sw ., oraz 
w  przyjm ow aniu  E ucharystii (o tym  św iad czy nie przytoczo­
na w  tym  a rtyk u le  dalszą część elogium  P ektoriusza z A utun, 
wspom ina się tam  w yraźn ie o Eucharystii).

d) Czasem  ciało nazyw ane byw a w ięzam i duszy, a o duszy 
m ówi się, że przez śm ierć byw a uw alniana z w ięzów  ciała,

e) jednak panuje silne przekonanie, ow szem  w iara  w  to, że 
owo ciało także będzie w skrzeszone, że ono zm artw ychstanie, 
by dopełniła się w  nim  szczęśliw ość człow ieka. Nie może w ięc 
być m ow y o k lasyczn ym  dualizm ie, w  którym  dusza winna 
uw olnić się na zaw sze od ciała, skoro ma się cieszyć pełnym  
szczęściem .

2. Co do s z c z ę ś c i a  duszy człow ieka po śm ierci można 
pow iedzieć w  oparciu o przytoczone in skryp cje , że:

a) dusza zaraz po śm ierci człow ieka cieszy się szczęściem , 
o ile  na nie zasłużyła, co byw a stw ierdzone przez sąd Boży;

b) je j stan po oddzieleniu się od cia ła  nadal określa się jako 
życie, a ch w ilę  śm ierci —  jak o  narodziny do życia;

c) jest to życie  przeżyw ane w  szczególnej obecności Boga, 
Chrystusa i św iętych , zw łaszcza m ęczenników.

d) M etaforycznym i obrazam i tego stanu duszy są pokój, 
św iatło, woda (orzeźwienie!) i uczta.

e) M iejscem  pobytu dusz odłączonych od ciała ludzkiego jest 
raj, niebo, kró lestw o  niebieskie, niebieskie królestw o C h rystu ­
sa lub łono A braham a (Izaaka i Jakuba).

Tem at tu zaledw ie naszkicow any stanow iłby, ja k  sądzę, 
w dzięczne pole do bardziej w n ik liw ej i szczegółow ej pracy, 
przy czym  można by w ziąć pod uw agę też zagadnienie, jak  
doszło do używ ania przez chrześcijan  term inów  i anima,

i spiritus jako określeń d uszy cieszącej się szczęściem
po śm ierci ciała.



[17] IN S K R Y P C JE  CM EN TA RN E 125Q u i d  e x  i n s c r i p t i o n i b u s  s e p u l c r a l i b u s  C h r i s t i a n o ­r u m  I—III  s a e c .  d e  f i d e  C h r i s t i f i d e l i u m  in  a n i m a e  s a l u t e m  d e d u c i  p o s s i tSum m ariumE x inscriptionibus Graecis et Latinis quae praesertim in coemeteriis inventae sunt cognoscimus, quid Christiani qui primis saeculis post Chr.n. vixerunt, de anima salvanda tenuerint quoque modo ipsam sa­lutem animae sibi im aginati sint. Inscriptiones de quibus hic agitur ex regionibus imperii Romani Occidentalis, praesertim autem fex ipsa Urbe qua m axim e confluebant populi quaeque medium doctrinae Chri­stianae tum fuerat, sumptae sunt.Omnino impossibile fuit tamen distinguere in omni casu certum tempus, quo inscriptiones haec scriptae sunt. Patet solummodo eas ex tribus primis saeculis p.Chr.n., quasdam autem iam ex dimidio saeculi secundi provenire.E x  allegatis inscriptionibus haec conclusiones inferri possunt:1° Quoad animae i m m o r t a l i t a t e m :  Voces óo/ yj et jrvsôjxa in lingua Graeca neonon animae et spiritus (aliquando etiam animi) in sermone Latino permiscue ponuntur. Quae voces id significare videntur quod corpore mortuo separatim nova vita fruitur. V ita haec vero expressis verbis im m ortalitas vocatur. Quae tamen non ex ipsa ani­mae natura profluit, sed ex baptismo (seu renovatione Spiritus Christi) immo etiam ex Eucharistia initium capit. Et quamquam aliquando corpus animae vinculum vocatur, animam defuncti vero a vinculis cor­poreis liberatam esse dicitur, tamen corpus in fine temporum resur­recturum creditur ac resurrectio eius felicitatem  hominis complet. Ita­que Christianorum fides longe differre videtur a dualismo Graecorum, quo anima corpusque sibi invicem  opponuntur et animae solutio a cor­pore vehementius desideratur.2° Quod vero animae b e a t i t u d i n e m  attinet, anima morte in­tercedente beatudinem extemplo assequi videtur statusque eius nova V ita vocari; momentum mortis vero natalitiae (ad vitam) seu dies na­
talis dicitur; animam in praesentia Dei, Christi, sanctorum et praeser­tim martyrum esse. Im agines, quibus metaphorice status animae prae­sentatur et describitur sunt pacis, lucis, aquae (refrigerii) et convivii. Locus vero quo animae corpore exutae congregantur hisce nominibus designari solet: paradisi, caeli, caelestium  regnorum  vel regni C hristi 
caelestis vel etiam sinus Abrahae  (Isaaci et Jacobi). Quae metaphorae denominationesque certam propinquitatem linguae biblicae praesefe- runt et proinde animum ad relationes cum Traditione tam scripta quam orali elucidandas provocant.

J .  W . Roslon


